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"Dochód: spodziewany teraz po oczynszowaniu, 
manoy, wynieść z górą złp. 80, 000 (może i 1 trzydzie- 


ści kilka), wyrównywa szacankowi dóbr ustano- 


wionemu, e wartości włóki. ziemi złp. 


6,000; wyrównywa także „dochodowi, jaki był o- 


trzymany. Przy, kilkonastoletniem dóbr wydzierża- 


wieniu z pańszczyzną, przez który czas, dobra, nie” 

mało ucierpiały; . A przeniesie, okolo x jeżeli nie 
więcćj,. dochód, „jaki. miał dziedzic. pićrwćj, przy. 
_. prowadzonem i na siebie gospodarstwie, gdy musia- ' 
no „przywrócić | do dobrego stanu budowle, przez 


czas O) rzedzaj cej dzierżawy zniszczone. 
p Yi: 


o Oczynszowani. włościąnie, „dużo dali EE 


- pracowitości i starania; okolo, poprawienia swego 
- bytu, jako tóż i rzetelności. w dotrzymaniu warun- 
ków, które stanowić będą przedmiot, zawrzeć się 


mających znimi umów urzędowych. Ale stan dość, 
Bio ich kod nie jest zadowälajacya Zz:powo-. 


"Dla at gospodarstwa. * 


da klęsk, w r. ubiegłym, w którym, ziarno na, 
siennie,. dla dania go, przybranćj, o 


nej, przestrzeni, bardzo drogo, zakupić musieliżz po 


wodu, poniesienia. znączajch kosztów, ma wysta- 


wienie budowli całkiem nowych i poprawę da., 
wnych; a najbardzićj podobno, z powoda jęcia się 
przez. wielu, gospodarstw, bez dostatecznych ku. 
temu. zasobów; czego, mimo mianćj nawet o tém 
wiedzy, tak, całem sercem do miejscowości przy* ` 
wiązanym, odmówić było niepodobnem! Wszyscy 
prawie wszakże zasługują na, „czujną okoła nich 
troskliwość, która zawszę i wszędzie, a tém þar- 
dziej w tem przetworzeniu: dotychczasowego stanu 

na długi czas jeszcze, niezbędnie potrzebna i i nas 
leżna! >. aj: * 

Z zarobków. PEF S dotąd tylko zamożniejsi, , 
mianowicie ci, co mają konie, Ubożsi, we wszyte 
kich; swoich stosunkach, z wielkiemi nusieli się 
pasować Lradnościa mi (a). 


dóbr i włościan, dopełniono 
przed kilku laty w Ręczajach, majątku cztery mile od War- 
szawy położonym; czytaj: Obchód ośmiolelnićj ZE Tom. 
I. N. 2, r. 1843. Rocz. Gosp. Kraj. 


(a) "Podobne uregulowanie 


Å 


o dużo zwiększos ` 
ę 


Przy herbacie, pan W. Brandt, zdał sprawę, o 
skutkach doświadczeń z nawozami, na folwarku 
michałowskim. . Wiadomość o tém, jako dopelnie. 
nie raportu p. Andrzeja hrabi Zamojskiego, dołą- 
czamy. 


„Jeżeli. konieczność za jedyny cel angielskiego 


rolnika, położyła wyżywienie ludności. tej wyspy 
tylko w kraju otrzymywanemi płodami i tak sil- 
nym stała mu się bodźcem postępu, że przy natę- 
żeniu całej siły umysłowćj, wkrótce wypłód swej 
ziemi potroić potrafił; to nam dla zrównoważenia 
zabiegów dawniejszych spożywców ziarna naszego 
należałoby się starać o taniość wypłodu, li przez 
 pomnożenie plonów, otrzymać się dającą, Daruj- 
cie, że zbyt może śmiało wyrzeknę, oparty na no- 
wszych postępach nauki, jiż u nas nietylko równie 
tanio jak gdzieindzićj, ale nawet może jeszcze ta- 
nićj ziarno sprodukowaćby się dało, gdybyśmy 
z dostateczną oględnością i wytrwałością z ubocz* 
nych środków pomnożenia Żyzności ziemi, korzy- 
stać umieli i chcieli. i 
Dosyć jest, spojrzóć na gnojówki odpływające 
z okólników naszych, na Wisłę, która miliony wia- 
der nawozu, na użyzńienie w czasie wylewów łąk 
na żuławach, lub wprost do morza z sobą prowa- 
dzi; wreszcić przypatrzeć się mnóstwu, pożytecznie 
użyć się dających odpadków, które się u papierni- 
ków, białoskórników, mydłarzy it. p. w kraju na: 
Szym: marnują; aby mićć dowód o prawdzie po- 
przedniego mego zdania. Nie bądźmy tak szczo- 
` drymi w nierozważnem ustępowaniu drugim, rze- 
czy napozór bezcennych nawet, a zamożność nasza 
się zwiększy, a biedny nasz włościanin zacznie ja- 
dać chléb pszenny, bo go będzie miał tanio. Skoro 
zaś raz byt jego materyalny podnieść potrafimy, i 
władze umysłowe więcćj się w nim rozwiną. Na» 
uczmy nawet włościanina naszego korzystania z u=“ 
bocznych źródeł pomnożenia żyzności roli; wskaż. 
my mu, jak się to po koloniach ubogich w Holan- 
dyi dzieje, pożyteczne użycie najmniejszego od- 
padku gospodarstwa lub fabryk; umiejmy przeła- 
mać w nim wstręt.i zaboboń, do użycia rzeczy 
w odrażającym chwilowo: ukazujących się ksztafcie 


`“ 
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nieprzyjemną woń mających, lub których pocho- 
dzenie, przykre na umysł jego wrażenie sprawia, 
a wielką zaiste wyświadczymy mu przysługę. Nie- 
jeden zamożniejszy nawet obywatel, który chce 
iść za postępem czasu, przy raptownem wprowa- 
dzeniu płodozmianu i rozumowanego gospodar- 
stwa, wielką w majątku poniósł szkodę; a gdyby był 
chciał i umiał z miejscowych stosunków w tym 
względzie korzystać, gdyby niedostatecznćj w pićr- 
wszćj chwili ilości nawozu, nie przez wielką liczbę 
źle żywionego inwentarza, ale przez tanie na- 
bycie pożytecznie dających się używać odpadków 
był zaradził, zapewne nie byłby podobnym uległ 
stratom. i 

To jest już jeden z pożytków , który poznanie 
sposobu użycia siły użyzniającćj i ceny takowych 
odpadków, za sobą pociągnąć może; to jeden cel, 
który sobie w robieniu podobnych doświadczeń 
w Michałowie założono. 

Lecz drugi miano jeszcze zamiar w zajmowaniu 
się podobnemi próbami; jestto przyjście stopniowe, 
lecz zawsze prędsze jak przy zwykle użytych spo: 
sobach, do zwiększania płodności ziemi, tę samą na- 
wet zachowując liczbę inwentarza. 


Doświadczenia fizyologiczne pokazały, że młoda 


roślina w pićrwszćj chwili życia swego łatwo po- 
żywienie znalazłszy, prędzćj i silnićj się rozwija, 
i w późniejszym peryodzie sama sobie już wystar- 
czając, więcćj będąc wytrzymałą na nieprzyjazną, 
pogodę i inne szkodliwe wpływy, zdrowszy i obfit- 
szy owoc wydaje. To podało myśl rzędowej upra- 
wy roślin okopowych, to w dalszem rozwinięciu na- 
prowadziło na użycie do zasiewów zboża siewni- 
ków nawozo-ziarnowych. Urządzone one są tak, 
że w rządki w które wpada nasienie, wsypuje się 
poprzednio nawóz sproszkowany dla podania ziar- 
nu zaraz jak puści korzonki dostatecznego poży- 
wienia. Rola przez to, że tak powiem w inspekt 
zamieniona, nadzwyczajne tak co do ilości jak i 
dobroci wydaje płody; a pomnożona ilość otrzy: 
manćj słomy, lepićj korzystać dożwała z odcho- 
dów na bujnej paszy obficie żywionego inwenta- 
rza. Gdyby nie powaga szlachetnych imion, i gło- 


śna powszechnie sława rolniczych towarzystw an- 
gielskich, niepodobnaby prawie uwierzyć wielkości 
w podobny sposób otrzymywanych zbiorów. A co* 
raz to bardzićj zwiększać się one będą, gdyż ilość 
otrzymywanego z pewnćj powićrzchni nawozu, 


w miarę powiększonćj produkcyi tego obszaru . 


zwiększać się musi; tém samém: więc nietylko ży- 
- ność jego rzeczywista zawsze jednostajną będzie, 
„ale koniecznie się podniesie. Nie działamy bowiem 
w tym razie, jak przy zbyt częstem użyciu wapna, 
' na pobudzenie gnicia cząstek organicznych w całej 
warstwie rodzajnej, ale staramy się tylko, w miej- 
scu gdzie młoda roślina ma się rozwijać, skupić 
niejako całą siłę rodzajną, żeby wzmocniona w mło- 
docianych chwilach swego istnienia, późnićj tém 
lepićj z pokarmu, który w powietrzu i wodzie znaj- 
duje, korzystać mogła; żeby jej mocnićj rozwinięte 
liście i korzenie odpowiadały: stosownićj przezna- 
czeniu swemu, i żadnćj zotaczajcąych ją cząstek po- 
żywnych., nie dozwoliły ujść bez pożytku. Przy 
użyciu wapna, pobudzając gnicie w całćj warstwie 
rodzajnćj, zbyt prędko dajemy się wywiązywać ga: 
zom na pokarm służyć mającym: rośliny nie są 
w stanie całej ich massy pochłonąć, a każdą w po- 
wietrze ulotpioną ich cząstkę za straconą dla nas 
uważać należy. Drugim wiąc celem doświadczeń 
w Michałowie przedsiębranych, było wynalezienie 
tanich i w proszek dających się zamienić nawozów, 
żeby takowych w siewnikach nawozo- -ziarnowych 
użyć można. Trzecim. wreszcie i ten prawie za 
naj jpażnie sym uważał, było PARZE nawozów 
więcćj stężonych, które tem samém w mniejszej 
daleko objętości i wadze, większą od gnoju bydlę- 
cego posiadałyby silę użyzniającą. Moglibyśmy się 
| tym sposobem postawić w możności nawożenia 
najodleglejszych nawet działów rozległego folwar- 
ku: w teraźniejszym stanie rzeczy albo całkiem od- 
łogiem leżących, albo po kilkoletnim odpoczynku 
wydających kiedy niekiedy i to słaby zbiór ziarna. 
Gospodarstwu niezawodnie (wielce na tém zależy, 
aby umiejętnie korzyść ciągnąć ze wszystkiego co 
naszą jest własnością; nietylko zorać i zasiać rol- 
nik potrafić powipien, ale niech umić także użyt- 
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kować z najniepozorniejszego odpadku, który mu, 
czyto własne jego gospodarstwo, czy jaka w okoli- 
cy fabryka przedstawia; z każdego działku roli, 
czy on'do niego należy, czy go tylko w dzierżawie 
trzyma, bo gdy one straconemi zostaną, gospodarz 
nietylko siebie, ale i kraj o stratę przyprawia. 

Dla lepszego poparcia, tego co się wyżćj powie- 
działo, niech mi wolno będzie przytoczyć tu po- 
krótce co pan Johnson w swojćj Farmers’ cyclo- 
feyda o podobnych nawozach powiada. „Dopićro 
zaczynamy z dość cierpliwa rozwagą, zastanawiać 
się nad wielką ważnością użycia nawozów, w bez- 
pośredniem zetknięciu z rośliną wzrastającą, a wies 
le już nam dobrze wiadomych jest zjawisk, które 
każdego rolnika o prawdzie robionych wniosków, 
przekonać powinny. Mała ilość makuchów, wy- 
starczająca na obfity plon, kiedy w jednym rowku 
z nasieniem zasiana; kilka tylko ćwierci tlaczonych 
kości potrzebne przy podobnem użycia do otrzy- 
mania: pożądanego skutku: 18 centnarów gałga- 
nów wełnianych, któremi cały mórg użyznić mo- 
źna, korzec jeden gipsu przy którego pomocy 60 
do 80 cent. koniczyny, z tegoż otrzymujemy ob- 
szaru, i tym podobne przykłady, nie przemawiająź 
za prawdziwością zdania, że nie jest koniecznćm 
używać nawozu w tak ogromnych massach, jak je 
dotychczas za nieodzowne uważano? Niedorzecz- 


nością więc byłoby teraz, jeszcze obstawać przy 


tem, że niedbały sposób w jaki dotychczas z na- 
wozami roślinno-zwierzęcemi się obchodzono, jest 


'"najoszęzędniejszym i żadnym zmianom uledz nie 


może. Rzadko który rolnik uważa dostatecznie 
na rozmaite korzyści wypływające z zasiewania na 
sienia w bezpośredniem zetknięciu z nawozem; nie 
pamięta on o tém naprzykład, że wschodzące ziar- 
no, wtedy właśnie najlepićj żywione być wiano, 
kiedy najwięcćj pokarmów do rozwinięcia swych 
włókien łodygowych i rozpostarcia korzeni potrze- 
buje. Samo nawet mechaniczne działanie kładze- 
nia nawozu w bezpoścedniem zetknięciu z korze. 
niami rośliny, ułatwiujące do nich przystęp wila 
goci i gazów powietrznych, dostateczaym powina' 
no być powodem powszechnego użycia siewników 


r 


nawozo ziarnowych. Niemówiąc już o innych ró: 
wnie pewnych: korzyściach ztąd wypływających; 
zwłaszcza z podania korzeniom gazów pochodzą- 
cych iz rozkładu: istot roślinnych 1 zwierzęcych 
właśnie w chwili gdy'się'-wywiązują.** i 
Wróómy się: teraz: do'fąktów, one więcćj niówią 
'miż' sława. Ci ż panów, którzy przeszłego róku znaj- 
dowali sięw Michałówie 16 lipca, przypomną só: 
> bie zapewne, że już wtedy przedsiębrańo tu próby 
Z podobnemi’ nawozami: pokrótce więc tu podam 
otrzymane wypadki. 
| Powtórzonć ut nasi doświadczenie użycia gipsu; 
jako posypki dla końiczyn, stwierdziło dawno już 
znaną: jego pożyteczióść wtym względzie. Licząc 
dwa ‘korce palónegó i tłuczonego gipsu! na mórg, 
otrzymalisniy do 84 centharów! koniczyny suchej 
z tegó obszaru, kiedy zwykły dobry zbiór, koło 40 
ćentnarow wynosi. 'Podobhe posypanie (w najmniej 
sprzyjających stosunkach: przedsięwzięte, bo 1 ko- 
rzec śuiowego” gipsu tu przywieziony, dó 10 złp, 
nas kosztował, 4 przy suszeniu itłuczeniu tak ma- 
tej ilości, jak na próby potrzeba” było; ‘d2 na 15 
złp. do użycia nam wypadł, kosztuje na mórg mnićj 
więcćj 30 /żłp.; otrzymany |wszakże inadmiar '44 
cent. kotiiczyny, licząć centnar tak pożywriego sia- 
na po 2 złp. tylko; 88 złp. wartości przedstawia; 
tąd pokazuje się kórzyść 58 żłp. na morgu przy 
podobném payor "gipsu. 
większej pewności udania, co także w gospdiir- 


"Nie licząc byhajmńiej 


stwie sgo EUa ara że 1 AE apa 


aE 


Wr. b. na GREKI jarćj, zasiańćj w tniejschi g gdzie 
p. zo ta "próba robióną była, widzieliśmy” w istocie. 
Powtórzenie tego doświadczenia na większą: skalę 
w tym roku dokonane, przekonało nas,'26/1 ko? 
rzec na podwójćnie prawie ' zwyklego zbioru konie 
+ czyny wystarcza; zmniejszone zatem '0. polówę ko: 
szta tém „większe obiecują zyski. Użycie samego 
przez się gipsu, jako’ posypki ńa pszenicę, nie tak 
pomyślnym uwieńczone zostało skutkiem: otrzy” 
iw wiele słomy, a 'stósiinkotwo niewięcej żiar> 
a. Odchody ludzkie; mięszane ż węglem, także 


RZ: 


nieszczególnie: mocno dziaiały; za to; mięszane na 
pół ż gipsem: palonym,:'co do miary, obfitym od- 
znaczyły się plobem: Nawóz ten choć trochę drogi, 
zawsze jednak, jako do sproszkowania łatwy i sil- 
ny, przy stosownem ozpaczeniu ilości; siewnikiem 


/nawozo-ziarnowym) siać się mająććj; «dobre: może 


rokować skutki; gdyż siany'od ręki, obliczony'wes 
długótrzymanych wypadków, «do 12 korcy 'psze+ 
nicy z morga wydał. „Rozmaitych także użyliśmy 
nawozów. pod: brukwie, w rzędowćj uprawie zasia* 
ne; z tych, jedne tylko-gałgany wełniane; z tak po: 
myślnym skutkiem wsAnglii, na nawóz używane i u 
nas'nie omyliły. nadziei: otrzymaliśmy: po użyciu 
ich w stosunku: 18 ; cent. na: mórg, zbiór prawie 
dwa razy większy. co do wagi, jak na zwyczajnym 
gnoju; który niewięcćj w nawozie:kosztował, licząc 
zwłaszcza: taniość: wywóżki, w porównaniu do 500 
centnarów gnoju, 'za cały nawóz u'nas uważanych. 
Galgany: welniane, wyrzucane -w niektórych pa+ 
pierniachi, coordynaryjnćj bibuły i tektury niero- 
bią; kosztują w nas koło 4 złp. centnar; cov80 
złotych: na  anocgi za: nawóz: na a lat teteni nie' zo: 
niesie. (MIBAGĄ 
-09W roku bieżącym dwa adm jdi okol 
wziętó: w jednych” użyło: nawozów pod“ pszenicę 
jarą, w drugich pod'rzędową uprawę kartoflii rze: 
py. Nawozów użyto następujących: stosów Kompo» 
stowych; pudrety;krwi suszonćj, kuchów rzepako- 
wycho miięszanych'z popiołem, wreszcie powtórnie 
gałganówi wełnianych. 1 Czds nie dozwólił próbo- 
wać” kości; rozpuszczanych *w'kwasić' siarkowym, 
które ile się zdaje, słusznie w Anglii'zachwalają: * 
Go do sposóbu/przygótowania nawozów, w tym 
roku ażytych, wspomnę tylko słów kilka; wdopić- 
Fo za RPP się o rzeczywistej ich pożyte- 
cznóści, szczegółowy ich opis wraż z wykazem ko- 
sztów podam. Pudretę przygotówyw ano 'ż/odcho- 
dów ludzkich; mieszanych lz małą ilością koperwa- 
su (siarczanu żelaza), dla różłożenia'solii ainmonia= 
alnych i żamieńiania na siatkan dnimfómii, z nich - 
najmniej loriy; potent dawanojsusżońćj ziemi, dla 
zrobienia ich gęstszemii dósuszanó na powietrzu. 
Krew siuszóńó, mięszając ją z ziemią, poprzednio 


i 


wzbidow ahym inato szabaśnikw osqszonąyi: (dost 
szając w'tymże, w niezbyt silnem: wszakże gorąci, 
dla. unikoienia rozkładu przez: zbytnie ciepło. Jest- 
to bardzo silny, nawóz, a kto ma sposobność na- 
bywania! krwi po “gruza garniec,! tańszym go`za- 
pewne; znajdzie! od“ ghoju;. przytćmidatwo utlue 
się dając, Bardzo /pożytecznym będzie w użyciu do 


siewników nawozo ziar nowych. 


Przepisu przygotowywania kompostów, właści- ~ 


wie dać nie można, gdyż ich skład zale od od- 
padków jakie mamy pod ręką; zważdć i 
należy, żeby przy ich mięszaniu nie używać | razem 
istot szkodliwych sprowadzić mogących r rozkład up. 
świeżych popiołów niegaszonego wapna i LE di E 
„Nasze składały się z małych ilości gnoju, owcze- 


MUNG KU 


g0,  bydlęcego i l końskiego; główną z zaś ś masę, sta- 


GBI ALOUŁLOWS 0095180]. 95H 287)! ib 191111 


prejpialosow < Uprawa rośli. 


Krajowe’ dóświ loteria w uprawie kaje 
tofli ż nasienia. l 
31 SUGUWEATOG girs AAY WOE tif 


q SOR adëstanyj- 
Z pism rolnictwu. poświęconych powzią wszy 
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WOJ 


AS 


przekonanie, i że wypr -owadzenie kartofli z nasienia, 
jest rzeczą użyteczną, przedsięwziątem: _upły, nione- 
0 lata mate próby; a mianowicie, z Użbieraniego 


ów roku zeszłym nasienia kartóflanego, część zasia- 
tem na inspektach i j powstałe ztąd flance rozsądzi - 


„łem w'ziemię ogrodową ; flance te "sadzone były 


w odległości ośmnaście < calowćj; Wszystkie s się przy- 
jely rosły bardzo, pięknie, przestrzen pod nie uży- 
ta „wynosiła łokci kwadratowych 166. Po, wyko- 
paniu, „otrzyn „mafem różnćj wielkości kartofli korcy 

_ jeden garney s; szesnaście; niektóre 2 zaś znich waży ły 
po lutów 17, z lego. pokażuje : si; 

prętowy, wydałby, kartofli z nasienia, produkowa- 

nych „ obeszło 150, korey, Przyjawszy; atoli tylko 


pofow. a téj, ilości, możemy mieć, znaczną i ilość, ta- 


„że. mór gi ‘trzechset 


kowych bez Żadnego prawie kosztu; albowiem AŻ: 
wane powszechnie, a sadzenie zostaną oszczędzo: 

N g ni = 
nę, i sowicie y vjnagrodzą, i iewiejkie o zyska: 


©. jix 000,06 esis W 


3883 


nowifa zjemia z owczarni; śmiecie; fugowane po» 
pioły, stare tynki tym podobne:  Składano tę mię- 
szaningiw: kupy,” które od czasu dó'czasn polewano 
gnojówką, ze ścieków na okólniku; po kaźdem pó- 
laniu przewracano: kupę. iilekkołna nowo 'ustroszo- 
ną, zostawiono kilka tygodni, Aż do: świeżego po: 
lania; jpówtórzano to przez rók cały: Na pózór' zdaje 
się przygotowanie takich kompostów, kosztownóm: 
wszelkie jednak przeróbki i polewania stosów kom: 
„postowych, pif, pypagaja żadnej regularności, i 
'dorywkami w wolnych chwilach robione być mo- 
gą, a takich, nie zbywa, w folwarkach,. „gdzie zna- 
czniejsza utrzymuje się liczba czeladzi. Materyały 
do nich, sato zwykle nieużywane odpadki: moło 
zatóm kosztują, a dobrze” choć jeden morg roli aj 
m co! DUSZA a TE 


` e) suma 


nie flant starania. Póńńjjgcth inne Korzyści, ta je- 
dńa 10: której dópićro” wspomnialem, PO 
nas skłonić dó' corocznego. 'pródukowiikia kartofli 
z wabienia pi dó zachowywania A na: rok Hastępu- 


f; 


TIRA AA jyd 918 WED: 


166 O ykow 


jący” do sadzenia!) 


+ *oZalthętótiy rezultatem w tym moke AE manym 

JĄ y zyn ym , 

arloflane- 
1601D91 


% roku przyszłym na | zadcznćj. „przestrzeni 


T 076] 


Gi rqss 


przysposobiłeny znaczną ilość nasienia. 


go, Wa 
dalsze robić doświadczenia. 
91 (7 g i 


"Druga próba Z nasieniem | rzeczonem n przez roz- 
11019801 TEIS, iom 
sianie onego wprost na rolę wykonana, nieudala 


mi się tupet, guy2 *siałam zbyt późno, 'bo w sa; 


MOM c 


myi kóńch haja, na roli ciężkiej. niedostatecznie 
z chiwasta * oczyszcz onej, a posucha: czerwcowa 
spratka że TEZ powscliodziło bardzo rz adko 
i nędznie, tak że dalszego pielęgnowania zaprze- 
stałem; niewątyię jednak iżi ten Fódzaj siete("udać 
się muskcaby tylko” wcześnić, oraż na roli SŁoS6- 
wnućj był wykonany, zawsze jednak rózsadzenie 
flane rzasłagujć |nas'piórwszenstwo? gdyż iz'siewu 
w prost na rolę dopełnionego, tylko drobne karto- 
felki, do sadzenia, w następńymróku służyć mog 84 


rol t iTi 1514 i 


„zwy enog amagi Aiba, te raog 42) i 
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ce, otrzymać można, flancowanie zaś daje w pićr- 
wszym zaraz roku znaczną część kartofliszdatnych 
do jedzenia, Szanowny Redaktor tyleu nasużytecz- 
nego pisma, ocenić zechce, czyli doniesienie to, za- 
sługuje na wzmiankę w Tygodniku, a razem zwró- 
cić raczy uwagę rolników, że kartofle z nasienia uzy- 
skane, zapewnie będą miały więcćj mocy do oparcia 


7 


się chrobom, jakiem często ulegają. Dnia 19 paź- 
dziernika 1845. r. Wzba wętssz 

Doświadczenia Sz. Autora tóm są ważniejsze, iż, 
podług najnowszych spostrzeżeń (Tygod. ner. 42) 
kartofle z nasienia otrzymane nieulegają nieszczę- 
snćj chorobie tćj rośliny, która już nawet pojawia 
się w Galicyi; o czćm w następ. Nrze. Red. 


Cukrownictwo krajowe. 


Odpowiedź na artykuł p. Roberta Phi- 
lipp, w Nrze 41 Tygodnika w r. b. 
| umieszczony. 


W przekonaniu, że mało ten mówi, kto wiele 
mówi, po odczytaniu twierdzeń p. Philipp, które 
jak zauważałem w maju jeszcze do Biura Red. Gaz. 
Codz. nadesłane były, a na takowe, jakoby odpo- 
wiedź, tak rozstrzygające porównanie fabryk cu- 
kru: Podliszkowskićj. prassowćj, w W. kstwie Po- 
znańskiem, i Chrząstowskiej maceracyjnćj , u nas 
w kraju, przez pana Rudolfa Biatkowskiego; w nrze 
58,G. H.i P. r.b.(iwn.31 Tyg.)zamieszczone było, 
zdawało mi się być słasznem, poprzestać na tak 
wiele wyższem i niczem niezaprzeczonem, jasnem 
1 gruntownem poparciu mych dowodzeń. Powodo- 

‘wany jednak wezwaniem Szanownćj Redakcyi, wi- 
dzę się niejako przymuszonym, traktować dalej. 
„ Tu więc zapytać niech mi się godzi: w czem to 
p. Ph. za mylne uważa moje twierdzenie? 

Czy dla tego, że utrzymywałem, pisząc przeciw- 
ko nowo-wynalezionej metodzie maceracyjnćj, iż 
ona w ten sposób poprawić się nie da, jak śmiało 
a nie gruntownie, wiedzy interessowanćj publi- 
czności ogłoszonem było? 

Czyli, że jestem zdania, iż system prasowy dziś 
jest na: wysokiej stopie, i maceracya ciosu zadać 
mu nie może? 

Czyli też, że zakład jest mnićj kosztownym na 
maceracyę? 

Co do 1go, jak: wiadomo szanownym Czytelni- 
kom, pomysł, przeciwko któremu powstałem, w wy- 


obraźni jedynie usnuty, odwołaniem przez p. Kry- . 
sińskiego w Gazecie Hand. i Przem. zamieszczo- . 
nem, nie zostawił, żadnego nawet cienia, któryby 
dozwolił na chwilę pomyślić o zastosowaniu jego 
praktycznem. 

Co do 2go: w odpowiedzi p. Krysińnskiemu nad- 
mieniłem, że nie dla tego nie jestem zwolennikiem 
maceracyi, iż ona jest mozolniejszą, lecz że 6% o0 
otrzymanego cukra, bynajmnićj mię nie zadawal. - 
niają, gdyż przekonany jestem , że prassy, więcćj 
otrzymują. Na jak gruntownćj zasadzie przekona- 
nie powyższe jest oparte, dowodzi porównanie re- 
zultatów , otrzymanych w fabrykach: Podliszkow- 
skiej i Chrząstowskićj przez p. Białkowskiego; że 
zaś tenże światły technik, nie więcćj jak szczerze 
opisał takowe, jest bez wątpienia pewnem; na po- 
parcie czego nadmienię, iź prassowe cukrownie, 
jak w Ieśmierzu, Strzelcach, Małuszynie, będąc do» 
brze prowadzonemi, wyższe rezultata przynoszą, 
niźli maceracya przynieśćby mogła. 

Co do 3go; utrzymywałem, że prassowa fabryka 
nie potrzebuje wyższych nakładów; w odpowiedzi 
punu P. K., obywatelowi z Hrubieszowskiego, do- 
wiodłem tego numerycznie; że zaś nie tylko ja tak 
utrzymuje, dowodzi to, że cukrownia w Pudlisz- 
kach wyrabiając wczasie jednćj studniowej kame 
panii, i to tylko przez 12 godzin na dobę, 15,000 
korcy burakow, kosztuje 39,000 złp. Takaż cu- 
krownia jest najsystematycznićj i ze wszelkiemi do+ 
godnościami urządzona w Belny pod Kutnem; wy- 
rabia ona na dobę przynajmniej 300 centnarów 
buraków, apparat zaś do nićj zakupiony nie prze- 
w yższa 80,000 złp. i 


l 


swojem miejscu. 


Dodatek p. Phi., jakobym ja chętnie poprzestał 


‘nal 709 otrzymanego z prass soku, 'nie jest tu na 


Dążnością moją jest otrzymać 
wszystek pićrwiastek cukrowy; Życzę każdemu dla 
dobra ogółu, iżby miał szczęście dojścia do kresu 
gdyż. wtedy cukier z mniejszym nakładem produ- 


, kowany, iw większej ilości otrzymywany, byłby dla 


wszystkich: uboższych nawet przystępniejszym; a 
sprzedając go tanio „; niepotrzebowalibyśmy oba- 
wiąć się obcéj zagranicznej konkurencyi. Lecz nie 
dla tego jestem za prassami magdeburskiemi, iż- 
bym więcćj nie żądał; uznając je za dogodniejsze, 
małym zakładom, niżeli maceracyę, wykazałem, 
opićrając się na rzetelnem opisaniu korzyści cukro- 
wni w Strzelcach, przez pana Wojdę (a), Że cu- 
krownia ta posiadając prassy tylko magdeburskie 
cieszy się wyższym procentem niźli maceracya 
w Chrząstowie, (fabryka w Pudliszkach mało do 


Życzenia: pozostawia); jednak nigdy nie zaprzecza- 


dem pićrwszeństwa prassom hydraulicznym, bo ta; 
kowe im się słusznie przynależy; na to tylko zwra- 
ća m uwagę, że gdy prassy mniejszy procent dając 
o tyle wyższe są nad maceracyę, o ileż to hydraulie 
czne i na jak długo istność swą zapewnioną mają. 

Nowo wznoszące się cukrownie, jak w Oporo- 


-wie w Gostyńskiem, w Puczniewie w 'Łęczyckiem, 


$ 


systemem prassowym, z których pierwsza magde- 
burskich, druga hydraulicznych prass używać bę- 
dą, dowodzą, że fabrykacya cukru wznosząc się u 
nas na drodze tćj, już pewnie postępuje. 

Na obronę systemu prassowego, to tylko dodać 
mi należy, że wszystko co jest dobrem, samo się 
chwali, nie potrzebując z naszćj strony żadnych 
innych dowodzeń; system ot jest z liczby 
tych wybranych. > 


Trzysta na wielką stopę 'prowadzonych fabryk: 


cukru burakowego we Francji, produkujące (jak 
to niedawno w Gazecie Codziennćj. czytaliśmy) 
w takićj obfitości cukier, a po tak. zniżonćj cenie; 
i śmiało, pomimo opodatkowania, walczące o 
pićrwszeństwo z cukrem trzcinowym, są urządzone 


(a) Patrz tom 7my Ner 2 Roczników Gosp. Kraj. 


systemem prassowym, i każą nam na pewno wno* 
sić, że pomieniony system ma swoje wielkie zalety, 

Nie mowię jednak, abyśmy już mieli na tćm pot 
przestać, i o niczem rozsądnie nie namyśleć się, nie 
zastosować żadnej nówości, wyrzec się wszelkich 


„pomysłów; owszem, jestem za tóm, każdemu bez 


różnicy, ktokolwiek z:chlubą się przyczyni do: po: 
dniesienia tej. tak ważnćj gałęzi przemysłu rolni: 
czego, przyznać pochwałę, za obowiązek poczytu» 
ję; to tylko sobie zastrzegam, że pozorom, iletylko 
w méj znajomości będzie, uludzić się nie dam; bła- 
che przeto i niedorzecżne ogłoszenia nie pominę, 
aby takowe szkody ogólnćj: nie stały się przyczyną. 

Na przytoczenie p. Ph., „,iżomaceracya w różny 
sposób“ poprawić się da*, odpowiem, zapytując: 
dla czego jest przeciwko temu, iż napisałem, że. 
maceracya p. Betzholda mie zastąpi maceracyi pi. 
Dombasle, a cóż dopićro ma ją poprawić, — czy, 
liż tak było w istocie? ezyliż każdy już.o tóm do- 
statecznie się nie przekonał? — Gdy jednak.p. Ph. 
znowu inaczćj taką zastosował, kto wie. (bo na- 
przód przeczyć nie można), jakie ona za sobą po= 
ciągnie skutki; — zawsze jednak powiem, że pras=, 
sy mają swoje zalóty. „Nie należy jednak wnosić, 
iż potępiając mniemane poprawy p. Betzhold, po- 
tępiałem wszystko, coby na drodze maceracyi w fa- 
brykacyi cukru pożytecznie zastósowanem być mo-- 
gło; nie widząc jednak wdzisiejszćj maceracyi na- 
wet tych korzyści, jakie prassy przedstawiają, py= 
tam: jak mógłbym wbrew memu przekonaniu do- 
zwolić ogłoszenia niby jakiegoś wynalazku, przy 
wyrażeniu tak piewłaściwem, a uchybiającem i fa- 
brykacyi i tym, którzy zaszczytnie i z chlubą pra- 
cowali nad podniesieniem tejże; — ,,co nam po 
złotych minach Brezylii!* 

W tém to przekonaniu, podałem do wiadomości 
publicznej, jakie jest moje względem tego nowego 
wynalazku zdanie; nie w tym celu, aby zadać cios 
macseracyi , lecz cay wykazać rzecz jaką ona dziś 
jest: 

Pracując sam w systemie maceracyjnym, staram 
się, o ile można naj właściwszy nadać mu bieg, nie 
wyrzeknę jednak jak p. Ph. (chociaż z pewnością 


mogę «mu dowieść; że eukrowniaow Bądzyniu le- 
pszy ' ateijqiuja rezultat); żem: wynalazł:coś„'coby - 
kazało! wnośić,so aw > Fei nad. per 
samiiz osłzymen sia ot abpZSO MYSSDIM oi 
' o Dyrektor hala w w isodi (podé Foaia 
Bi Glemiendot,któren'osobiście się znał z świa: 
tbymop. Dombasle, mówił! mi, (iż:zawsze potępiał 
jego metodę, ze względu, iż operacja ziwydobywa: 
- nićm soku zbyt długo sięsodparowywa; przez“co 
zatniienia.się wiele w syrop niekrystaliczny, a przy: 
- teii! więcćj: węgla, wapna drzewa zużywa. | 
OPr'Auguste 'Schurre , dyrektor: fabryki 'eukru 
(prassowćj) w Belny; przedstawiał mi otrzymany 
cukier z pićrwszego: prodiiktu (nieklarówany na- 
wet); lecz co.do białości „ie ustępujący, rafińowa* 
nemü; a jedynie tylko przez to, iż nie jest:tak ści- 
sły a'krachy, daje sę wane że nie byt rafie 
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uówany.: i 
«Wielu oswiattych! i UOT RR e T 
jest przeciwko metodzie: maceracyjnćj ; niech! to: 
jednak nie zraża chcących widzićć fabrykacyę'cu- 
kru kwitnącą na tejże drodze. Pracnjmy; udósko: 
nalajmy, poprawiajmy złe niszcząc je, a zaprowa* 


dzajmystósowniejszć użycie; wglądajmy”w najdroż: 


bniejsze szczegóły; w których: niedogodność miej- 
sce zajęła, wszakże przedwcześnie nieutrzymtjmy: 


żeśmy wynaleźli” złoto; —*nie' przypisujmy sami 


sobie! wyższości, bonta się sama "przypisze komi? 


słusznie przystoi; = ogłaszając. to, co się praktys: 

czńie zaśtósować nie'da; nie 'stawajóty się przyczy” 
"ną własńćj naszej opinii uszczerbku. ge 

Pisałem paag din dnia 20 październi 1845 E: 

sis Bločisžewski: s, 


GOLEU 00,, AM DONS aD DEN 


„Pewny środek przeciw ogryzaniu , 


weł ny. 
„Art, nadesłany)... 


A 
AN ak p 


Długi czasu przeciąg mnieinano: że ogryzanie; 
wełny: jest /prostymy nałogiem owiec, powstałym 


z niedbałości owezarzy, i (ko, tak nie jest, najmo- 


jil "| „TER å PTU i af 


. 
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ii 
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ćnićjsprzekońy wa ta okolićzność; iż to złe, częścićj , 
się zdarza wowczatniach cienkowełnych i uszlache- 
tnionych, gdzie panuje największy dozór i wyro- 
ziimowane postępowanie pod każdym względem; 
aniżeli wórdynaryjnych, w których, jakoto*po- 
wszechuie wiadomó, ooskabywawiu wymiow z wet: 
ny po okoceniu się tnaciór, nawetmie myślą; azire 
ona: 04 jakamówią po ddwnemu. i=» 
"dNawet i tego zdańia; i przynajmniej ogólnie; 
przyjąć nie można; iż) ogryzanńie welny pochodzi 
z niedostatku soli; lub też, zbyt dłigiego trzymać. 
nia jagniąt przy maciorkach, ponieważ nałóg teń 
widzimy W owczatniach, które nie sii solii 
i dość wcześnie jagnięta od matek oddalają. a 
"Ogryzanie wełby tważać nożna za pewien ro- 
dzaj choroby, a co ważniejsza, podług” zdania 
doświadćzónych owczarzy , choroba ta zdaje się 
być spadkową; a raczej, że tak powiem niejako zas 
rażnjącą, skoro bowiem kilka sztak zapadnie w tę 
słabość, w -krótce cafa gromada jej ulegnie. I dla” 
tego, w dwczarniach dobrze próśiadzówych, skoro 
strzegą owcę nałóg ten objawiająca 3s ńiezwłocznie 
wydalają j ją z owczarni; przezco przynajmniej ; za- 
pobiega się szerzeniu tego złego: W de 
Ponieważ, ta choroba i, W „kraju naszym se, ! 
się objawia; a mianowicie w upłynionćj. zimie wię- 
lu „gospodarz y uskąrzało. się na nie „przedemną, 
FE pospieszam z ogłoszeniem. środka przeciw, 
onćj równie niezawodnego, jak. taniego i łatwego 
do. nabycia, o którego skuteczności za p optano 
mnie w. wielu owcząrniach ,: pod, czas mojej ostat- 
nićj, bytności y w Neh. SR RE 
y Środkiem tym są świeże swier nee Ara któ. 
rych iglice owce z największą chęcią, spozywają, i, 
niezwłócznie porzucają chęć obgryzania, wełny. | 


* Spodziewać się należy: Iz” panowie i 'ziemianie 
nasi 'nieómieszkają wyprobować tegoż środka'i'ze= 
chćą*o skutkiusnas zawiadomić za -S a ; 


Tygodnika. 
; Dr. MRES Betzhold: 


Rade. leśn. i Ekonom. 
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Wychów zwierząt domowych, 


O zewnętrznych oznakach mlćczności 
krów. 
(Dokończenie). 

Rząd siódmy. ; Krowy tego rzędu dają 6 kwart 
mléka dziennie i doją tylko 3 miesiące po odsta- 
nowieniu. 

Tarcz mlćczna nie ma żadnego podobieństwa 
z poprzedniemi. Różni się szczególnićj przez to, 
iż jest nader wązka, poniekąd tylko po lewćj stro- 
nie zadu się znajduje i przedłuża się po téjże 
stronie części rodzajnych do samego korzenia ogo- 
na. Wymię zwykle jest pokryte rzadkiemi grube- 
mi włosami. 

~ Rząd ósmy. „Krowy tego rzędu dają 4 kwarty 
mléka i doją tylko dwa miesiące po odstanowieniu. 

Tarcz mlćczna podobna jest do poprzednićj, z tą 
przecież różnicą, iż przy a. b. c. d. dwa razy jest 
złamana. Na samćj tarczy znajdują się porozrzu- 
cane kępki grubych i znacznie dłuższych włosów. 

Przejdźmy teraz do krów Średnich i małych. 


Ponieważ zaś wszelkie oznaki mleczności są u nich : 


takie same jakie poprzednio opisałem u krów ro- 
. słych, przeto zamilezymy o nich i tylko DOMY 
ilość mleka jaką każdy rząd wydaje. 


„Oddzial drugi. Krowy średnie (a). 
Rząd pierwszy. Krowy tego rzędu dają w cza- 
_ sie największćj mleczności 16 kwart mleka dzien: 
nie; doją podobnie jak krowy rosłe, przez ośm 
miesięcy po odstanowieniu. 

Rząd drugi. , Krowy tego rzędu dają 14 kwart 
* mleka dziennie i doją przez miesięcy siedm po od- 
stanowieniu. 


(a) Te dwa oddziały zamieszczamy jedynie dła tego, aby 
tém dobitnićj okazać jaka to zachodzi różnica między kro- 
wami. Red. 


Rząd trzeci. Krowy dają 12 kwart mleka 
dziennie, i doią przez 6 miesięcy po odstanowieniu. 
Rząd czwarty. RE dają 10 kwart mleka 
dziennie i doją przez 5 
Rząd piąty. Krowy tego rzędu dają 8 kwart 
mléka dzien., i doją przez 4 Elias: poodstanowieniu, 


miesięcy po odstanowieniu. 


Rząd szósty. Krowy tego rzędu dają dziennie 
5 kwart mleka i doją tylko 8 miesiące po odsta- 
nowieniu. 

Rząd siódmy. Krowy dają 3 kwarty mleka 
dziennie, a po 2 miesięcznćj cielności , zupełnie 


, ustają. 


Oddział trzeci, Krowy małe. 


Rząd pierwszy. Krowy tego rzędu dają 12 
kwart mlóka dziennie, a dopićro po ośmiomiesię: 
czńćj cielności przestają doić. 

Rząd drugi. 


mleka dziennie, a w 7 miesięcy po RCI 


Krowy tego rzędu daj 10 kwart 


przestają doić. f 


Rząd trzeci. Krowy tego rzędu dają dziennie 
po 8 kwart mleka; a 3 miesiące przed ocieleniem 


zaprzestają doić. 


Rząd czwarty. Krowy tego rzędu dają dzien- 
nie po 6 kwart mleka, a 4 miesiące przed ociele- 
niem przestają doić. 

Rząd piąty. Krowy tego rzędu dają dziennie 
po 4 kwarty mleka, a w 5 miesięcy po odstano- 
wieniu przestają doić, - eo 

Rząd szósty, . Krowy tego rzędą dają dada. 
po.3 kwarty mleka, a po dwu miesięcznem odsta- 
nowieniu przestają doić. 

Rząd siódmy: Krowy tego rzędu dają po 2 
kwarty mleka dziennie, a w miesiąc po odstanoe 
wieniu przestają doić. 


1, i rx basi dz sława wma hę 


Read, dsmy Sos tego, rzędu dają. 1 kwartę” 


- mléka dziennie, a po odstanowieniu: niezwłocznie 


+ 


W kierunku włosów , 


przestają doić. 


m" í 3 
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Mięsznico czyli bastardy piórwęzćj 
È asjeho < klassy. i 


Wypada mi tu jeszcze opisać migszanoe » czyli 


bastardy należące do klassy pierwszej. Jednako- 


woż, dla skrócenia, opiszę tylko. te, które należą 
dooddziału pierwszego (rosłego); albowiem ozna” 
ki dwóch następnych oddziałów Każdćj kłassy, cał- 
kiem są podobne do oznaków pićrwszegó oddziału; 
z tą tylko różnicą, jak się rorunie, że ich objętóść 
jest mniejsza. i 


' Pomiędży Krowami pićrwszćj klassy znajdują 


się dwa rodzaje Żastardów czyli mięszańców. 


_Pićrwszy ma na tarczy mlecznćj, w samym środ- 
„ku udów, mały znak owalny, okóło 2 decim. od 


części rodzajnych oddalony, utworzony z włosów 
na bok obróconych; jest on 1'decim. długi, 6:d0'7 
centimów szeroki. Kolor włosów: gayka znaku 
o wiele, jest jaśniejszy od reszty) sierści, lm owal 
ten jest obszerniejszy; tem prędzej krowa: mléko 
zgubi; i i odwrotnie. Z resztą, tarcz tej, krowy cat- 
kiem jest podobna do czy krowy. normalnéj 
a klassy. "ją dp 


jet i 5 48494 J] ) 
Drugi rodzaj mięszańców tej SPSK ma te, SĄ. 
me oznaki mlóczności co krowy normalne; lecz 
tarcz „mlóczną tworzących, 
zachodzi ta różnica, iż kiedy u krów normalnych, 
włosy te są regular nie w górę, ku „częściom, rodzaj. 
nym Hfożowe, u mięszańców zaś, z one nieregu. 


larnie pówikłane, po większej Części na ii owg 


stronę poprzekręcane, a mianowicie” przy pun” 


ktach a. æi W ogólności; “it tarcz jest sżersza, 
włos delikatniejszy: i regalarnićj: w'górę ułożony; 
tém krowa jest mlóczniejszą; przeciwnie zaś, in 
tarcz; węższa, włos na niej: rzadszy i bardziej powi- 
kłany, tem krowa mnićjmlćka'daje. Często także 
u mięszańców tej klassy, włosy: na wewnętrznej 
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stronie udów; ku częściom rodzajnym są koloru 
czerwonawego , niezawierając owego żółtawego 
pyłku o którym: wyżćj mówiliśmy, przytem skóra 
jest miękka i delikatna. 

j fN ry * SA 

"IKlassa druga. i U 


Tarcz mleczna tej klassy, co do kształtu, nader 
się różni od tarczy klassy Fog jest zaś u- 
tworzoną podobnie” jak poprzednia” pari w 


_w górę się układające. 


„Oddział pierwszy» rowy wosłe. 


Rząd pierwszy. Krowy tego rzędii dają dzien* 
nie TS kwart mléka i zatrzymują je do 8 miesięcy 
cielności; a nawet, podobnie jak krowy pićrwsze- 
go rzędu pićrwszćj  klassy, dawałyby mleko aż do 
samego Ocielenia gdyby j je dojono. - 


Krowy te mają wymię. delikatne (nie mięsne), 
pokryte puchem, włosowym, w. górę sig; ukfadają: 
cym. /Tarcz mlóczna poczyna się od środka pro- 
mieni, rozęjąga się po wewnętrznćj stronie udów, 


wznosi się w góręji tę rozszerza do punktów a, a; ; Po 
czem W, prostej poprzecznćj. linii $ ściąga, się; do pun, : 


któw, d.d, które zbliżają się do, siebie, około na 
1 decim.; poczóm wznoszą się w górę aź'do „części 
rodzajnych dwie proste linię i zamykają, się na, 


szerokość 4 centim, Na tylnej ezęści wymienia, po | 


nad promiemami, znajdują się.dwa owalne znaki, 
utworzone z włosów na poprzek idących; z resztą 
są one całkiem podobńe do tychże óżnaków krów 
piénas zgj klassy pierwszego rzędu; odznaczają 
się również. większy mi połyskiera włosa,” Nas życie. 
nie: przedstawiają: jeylibie, dni oiadob 


Tarcz krowy tego rzędłi, podobnie je AM 
pić śrtósżógo 'rzędu pićrwszej klassy , ma kolor pii 
fawy, dónankinu podobńy. 0? 120 

Rząd drugi. Krowa daje dziennie 16 kwart 
mleka, i doi do 74 miesiąca po odstanowieniu. 

© Darcz Ma tę Simą Torę. to ú pierwszego rzędu;, 
jednakowoż punkta a. a. bardziej się spuszczają, 


aaa 


4 —ą 


ku wewnętrznćj stronie udów, a 'cała tarcz jest nie. 
co węższa. Na prawej lewej stronie części roda oyei 
znajdują się znaki e, e. utworzone z'włosów na po* 
przek idących, 7, centim., długie, a jeden; centim 
szerokie; cała tarcz mocno się odznacza Rrzez Po: 
tysk pa wspak idących włosów, Na prawej, stronie 
wymienia znajduje się również znak owalny, OZNA; 
czony lit. e. 

„Rząd trzeci., 
dziennie i doją 6. miesięcy,po odstanowieniu. 

Tarcz ma podobną formę do rzędu pićrwszego, 
ztą tylko różnicą, iż punkta. a. a: bardziej się zao- 


kraglają do d. d., a z tąd tarcz wznosi się ku czę- 


ściom rodzajnym, po których prawćj ilewej stronie 
znajdują się dwa owalno- podłużne znaki f fi; tej 
saméj co u poprzedniego rzęda objętości. Zresztą 
na prawej stronie tarcz jest cokolwiek krótsza ni- 
źli na lewćj; a na lewej, stronie yymiggia,, jeden 


tylko, Zn nak owalny e. znajduje się, 


"Rząd czwarty. Krowa daje 12 kwart mléka, 


dienne; doi przez 4z iniesiąca po odstanowieniu, 
Forma tarczy podobna do. poprzednich, tejże 


klassy, „lecz punkta. a. a. bardzićj m Sasza 
- niźli a. d. Znaki. ffe nalewćji i prawćj, stronie qzęści,. 
rodzajnych, o 2 centim. są dłuższe od tychże zna. 


ków u poprzedniego rzędu. Wymię nie posiada” 
podobnych znaków. 

Rząd piąty. Krowa daje 10 kwart iteki 
dzięnnie; doi. tylko, 38 miesiące po; odstanowieniu. 
-i> Tarcz, jeszcze węższa, niźli, u poprzedniego rzęs 
dua punkta d..d, jeszcze. hardzićj do siebie się zbli-, 
Żają; a nawet tylko « o 2 centim, od siębie.są « odda- 
lone; szyja, tarczy, wznosi; BE aż do, samych- części, 
rodzajnych t, kończy się, tamże. nader: wązko, na. 
prawej stronie „tychże, części, znajduje, się tylko, 


jeden znak owalny f. 15 centim gługi a,4 centim. 


szeroki. 
Rz ząd szósty. "Kidwa daje dziennie | 8 TER 


PU „dol. przez 9a miesięcy, Po, odstanowieniui. 


Tarcz przy, Q: a.id. d, bardziej jeszcze zwężona; 
szyja tarczy nader wązka, ginie pomiędzy udami: 


Dwa znaki owalne /../. niemal tak ilugiów i.szerokie.. 
jak u poprzedniego rzędu! ; AIGAS 


EH R T 
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„Krowy dają po 14 kwart mléka i 


„Rząd. siódmy. Krowa daje 6 kwart mleka 
dziennie, doi tylko miesiąc po odstanowieniu. 
Tarcz przy a. a. d.d, nader. wązkai krótka; ponie- 
kąd mało widzialna, Dwa znaki ZA z których lewy 
2 decim. długi, a 4 centim. szeroki, utworzony z wło- 
sów grubych, w poprzecznym kierunku; prawy zaś 
znak, długi 1 decim. a 4 cẹntim, szeroki; włosy» 
idą w tym samym kierunku co, znaku lewego. 
“Rząd osmy. ` Krowa daje 4 kwart mlóka dzien- 
nie; doi tylko dopóty, dopóki nie zostanie _cielną. 
Tarcz mleczna mader mała; znak f. tylko jeden 
utworzony z wlosów na ja poprzek idących. 


bodaźria: dragi. Krowy Śwedmie. DoI% 
Rząd piérwszy. Kona daje 14 kwart mleka, 


OSHARDI gh 
doi przez 8 miesięcy , cielności. sk 

Rząd drugi. Krowa daję | dzićtinie! 13 kart 
mleka; doi przez 6x mies. OE JASTA Lid, 


liząd ord , Krowa, daje 12 kw. mióka dzien- 


mj dol przez 5 5 mies. *cielności. 
Rząd czwarty. Krowa duje 10. kwart mleka 


dziennie; | doi przez 4 mies. cielności. 


Rząd piąty. Krowa daje 8 kw. mléka dziennie, 
doi przez 3 mies. cielności.. Ę | 
Rząd szóśly. Krowa „daje 6 kw. mléka dzień: 


nie; doi przez 2 mies. cielności, 

Rząd siódmy. Krowa daje 4 kw. mleka dzien- 
nie, doi przez 2 miesiące cielności. 

Rząd osmy. Krowa daje 3 kw. mleka dzien- 
nie, doi „W tak diigo, „dopóki Miózośtówie cielńą. 


sBddzial trzecie. Mrowy malei, 


"Uwaga. Dla skrócenia; dodać tw wypa* 
pl iż podig opisu autora, należące do te- 
go! 6ddziału* krowy: pierwszego: rzędu: dają: 
odziennie' po 10 kwart mleka i doją przezmie-> 
R *8;'ostatniego zaś, wezyli' ósmego .rzĘę*: 
du; dają dziennie po 1 kwarcie mleka, dopóki ę 


nie zóstaną cielne. U pośrednich: zaśrzę: 


dówyią mianowicie od drugiego. do siódmego, 
dzienna (ilość młóka i czas przez który je wy- 
iż zmniejsza się w tćj samćj stopniowości 
å ó“woddzialedrúgim: 0 /_ g 


-i = 880 2 


Rozmaitości. 


O chorobie kartofli. 
Choroba kartofli równie, albo bardzićj jeszcze 
zajmuje dziś uwagę. publiczną, 
latach cholera: dowodzi to jak ważną stafa się ta 


aniżeli w ostatnich 


roślina dla rodu ludzkiego. W ostatnim sprawo- 
zdaniu z czynności Towarzystwa chemii rolniczej 
w Szkocyi, czylamy co następuje: 

„Z wielu stron nadchodzą do nas pytania o isto- 
cie choroby kartofli i sposobach. jej usunięcia. — 
Przyczyna tćj choroby tak mafo jest znaną, jak 
środki jéj zaradzania. Wielu mniema, że chemja 
rolniczą potrafi wyjąśnić ten przedmiot, dla całe- 
go rodu ludzkiego tak zaiste ważny. Być może że 
to kiedyś nastąpi: lecz niespodziewamy się iżby cel 
ten tak prędko mógł być osiąg niętym. Wiedza na- 
sza jest tu tak e ograniczona, iż nawet nie- 
‚znamy dokładnie natury zdrowych kartofli; dla te- 
go, tém trudnićj nam przychodzi poznać ich stan 
chorobliwy. -Wprawdzie rozpoczęliśmy już stoso- 
wne badania, lecz zapewne nie od razu coś pewne- 
go w tćj mierze wyrzec będziemy mogli; owszem 
mniemamy: 
w stanie osiągnąć rezultata, równie dla teoryi jak 
dla praktyki ważne. 


iż dopićro za lat kilka będziemy 


Sadzenie niedojrzałych kartofli. 

W pewnóćm angielskiem piśmie zapewnia p, Til- 
son, iż już czwarty rok tym sposobem uprawia 
kartofle do sadzenia przeżnaczone: sadzi on kar- 
tofle doo Po wybraniu ich z'roli w lipeu, zasa- 
dza część tćj samćj roli,'samemi drobnemi, z tegoż 
zbioru otrzymanemi kartoflami, które zwykle, jako 
do niczego. nieżdatne, przy łęcinąch na polu pozo- 
stają. Gdy drugi ten zasiew na pół dojrzał, to jest, 
gdy nać kartoflana jest całkiem zielona, a owoc (bul. 
- wy) niemal miękkie, wybiera on kawtofie z roli TOZ- 
pościéra je na polui lzostawia, często je przewraca- 
jąc, dopóty, dopóki należycienie wyschną. Wysadki 


à 
Redaktor N. Kurowski. — Główny Kantor vrzy ulicy Danielewiczowskiej Mr. 615. 3 
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na 


_ takowe, dają mu znacznie większy plon zupełnie 


zdrowych kartofli, aniżeli te, które z wysadków 
zwyczajnych, czyli zupełnie dojrzałych PO 
oczćm, czynione w tym roku doświadczenia r poró- 
wnawcze, dostatecznie sąsiadów jego przekonały, 

(Powyższe A wiadczenie potwierdza tó, od da” 
wna już wiadome postrzeżenie, że kartofle niedoj- 


rzałe, są najlepsze do sadzenia. Red.) .) 


O owczarntiach. 


Saska Rolnicza Gazeta pisze: Zdrowa sucha, 
obszerna i w zimie ciepła owczarnia, która jest 
wolńa od szkodliwych wyziewów i gorąca, bez 
cziębiających przeciągów powietrza, działa na zdro: 
wie owiec i wartość wełny daleko więcćj, niżeli to 
wielu zwykle sądzi. Całe trzody szlachetnych owiec, 
które do Polski sprowadzono, zniszczały tam (??) je- 
Bardzo 
ważnem jest, aby owczarnie miały suchy pokład, 
bo gdzietego nie ma, objawiają się tam nietylko 
choroby przez szkodliwe wyziewy; albowiem wil- 
goć działa także bardzo szkodliwie tak na wełnę 
jak na zdrowie owiec. 


dynie dla braku stosownych owczarń. 


DONIESIENIE. 

W kantorze urządzania dóbr, lasów i techniki 
gospodarskićj, (w Warsz. przy ulicy Senatorskiej 
ur. 471 obok Resursy), oprócz wszelkich innych 
gatunków nasion ogrodowych, leśnych i paste- 
wnych, tak krajowych jako i zagranicznych, z tego 
rocznego zbioru, dostać także można: 

1. Owsiku (Elymus arenarius) do ustalenia pias- 


kows Darnet po ZBOŻA. ZARA ©. gd. 
2. Pimpinelli garniec po złp............. „aka 12. 
3. Nasienie brzeziny gar. po Złpi....:24111-2,::» 4. 


Dr. Franciszek Bećtzhold. 
Radca Ekonomiczny. 


